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noDym szlaliem tu odebrania 
ziem polskich.

Czyje granice powinny być zrewidowane?
O d  d łu ż s z e g o ju ż c z a s u  N ie m c y  z a p o m o c ą  

w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  ś ro d k ó w  p ro w a d z ą o lb rz y ­
m ie k a m p a n je  w  k ie ru n k u  poprawienia granic 
wschodnich Rzeszy. P o p ra w ie n ie to , a ra c z e j  
dążenie do nowego rabunku ziem polskich 
t r a f iło  w id o c z n ie  d o  p rz e k o n a n ia w s z y s tk im  b e z  
w y ją tk u  w a rs tw o m  s p o łe c z e ń s tw a n ie m ie c k ie g o , 
b e z w z g lę d u  n a ic h  p rz e k o n a n ia  p o lity c z n e .

N ie p o k o ją c y to w ie lc e o b ja w , ż e c i s a m i  
N ie m c y , k tó rz y  d ą ż ą c  d o  o p a n o w a n ia  ś w ia ta , w y ­
w o ła li najstraszliwszą w dziejach wojnę, p o  
u p ły w ie s ie d m iu  la t o d  w e jś c ia  w  ż y c ie T ra k ta tu  
W e rs a ls k ie g o  s ą  ju ż ta k  p e w n i s ie b ie , ż e głoszą 
„urbi et orbi” konieczność zmiany granic, u- 
stalonych w tymże traktacie, co byłoby ró­
wnoznaczne z przekreśleniem całego tra­
ktatu.

B e z s iln i w o b e c g ra n ic z a c h o d n ic h z te rn  
w ię k sz ą  w ś c ie k ło ś c ią  rz u c il i s ię N ie m c y d o  w a lk i  
o rozszerzenie swych granic wschodnich. R o z ­
z u c h w a le n i te m , ż e ta k  w  A n g lji , ja k  i w e  F ra n ­
c ji z n a jd u ją  s ię je d n o s tk i g ło s z ą c e konieczność 
stworzenia silnych Niemiec, m o g ą c y c h  rz e k o ­
m o w s p ó łd z ia ła ć p rz y o g ó ln y m  w a rs z ta c ie e k o ­
n o m ic z n y m  E u ro p y . —  Niemcy rozpoczętą wal­
kę prowadzić będą z coraz to większą si­
łą, a w pomoc im przyjdzie rosnąca wciąż 

potęga niemiecka
P o n ie w a ż  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w ro g ic h  d z ia ła ń  

n ie m ie c k ic h  c ią g le n a m  z a g ra ż a ć b ę d z ie , p o n ie ­
w a ż  ja s n e m  s ię ju ż s ta ło , iż N ie m c y  p o s ta n o w ili  
z a w s z e lk ą c e n ę n ie d z iś to  ju tro  sprawę rew! 
zji granicy polsko-niemieckiej doprowadzić 
do Skutku, p rz e to  w  p o d o b n y m  k ie ru n k u p ó jś ć  
p o w in n a  g łó w n ie  n a s z a  polityka przeciwstawia­
jąca i nasze usiłowania odporne.

P rz e d d w o m a ty g o d n ia m i je d n o  z p is m  k ra ­
k o w sk ic h  w  c z o ło w y m  a r ty k u le rz u c iło h a s ło  : 
„Nie defensywa, lecz ofensywa — oto naj 
lepszy sposób utrzymania całości naszych 
granic.** M y ś l ta n ie je s t z u p e łn ie n o w a , 
ju ż  p rz e d  p ó łto ra  ro k ie m p isa ł w  p ra s ie  p o m o r ­
s k ie j c o  n a s tę p u je :

„ P ro p a g a n d a n a sz a z a g ra n ic z n a w in n a p rz e * *  
d e w s z y s tk ie m c a łe m u ś w ia tu u p rz y to m n ić , ż e  
na zachodzie nie mamy ani jednego metra 
kwadratowego polskiej ziemi do stracenia, 
ż e w  b łę d z ie s ą  w s z y sc y  c i , k tó rz y  z a ś le p ie n i  n ie ­
n a w iśc ią d o  P o ls k i g ło s z ą n a  w s z e  s tro n y , ż e ś m y  
„ i ta k  o trz y m a li w ie le —  w ię c e j n iż m o g liś m y  s ię  
k ie d y k o lw ie k s p o d z ie w a ć * * . C i w s z y s c y  i ś w ia t  
c a ły  p o w in ie n s ię d o w ie d z ie ć , ż e s p ra w a m a s ię  
ra c z e j p rz e c iw n ie , ż e  przy podziale zysków, wy­
nikłych z ostatniego kataklizmu dsiejowego 
Polska została w sposób niesłychanie dotkli­
wy pokrzywdzona^ że poza granicami Pol­
ski pozostały jeszcze olbrzymie obszary 
polskiej ziemi i blisko dwa miljony rodaków 
naszych, k tó ry c h  w b re w  h u m a n ita rn y m  te o r jo m  
s to s o w a n y m  d o tą d  je d y n ie d o  w s z y s tk ic h  in n y c h  
k ra jó w , —  oderwano od macierzy polskiej.

W  ty m  s a m y m a r ty k u le z a ty tu ło w a n y m : „0 
powiększenie granic Rzeczypospolitej“, p o ­
w ie d z ia n o d a le j : „ N ie t r a c ą c a n i c h w ili c z a s u , 
d y p lo m a c ja n a s z a , a  z  n ią c a ły  n a ró d  p o lsk i nie* 
chaj uielkim głosem upomni się o Warmję, 
Mazury, Powiśle, powiat Złotowski i Śląsk 0- 
polski. Prawa nasze do tych rdzennie pol­
skich ziem bynajmniej nie są przedawnione. 
J e ż e li z ie m ie te p rz e z p le b is c y t n ie p rz e s z ły  d o  
P o ls k i , to  d z ię k i je d y n ie te m u , ż e o d n io s ło  ta m  
z w y c ię s tw o  niemieckie pogwałcenie zasad ele­
mentarnej sprawiedliwości. R z ą d p o ls k i ta ­
k ie g o  p le b is c y tu n ie u z n a ł i nigdy go uznać 

nie jest W stanie i e n e rg ic z n y p ro te s t rz ą d u  
p o ls k ie g o d o R a d y A m b a s a d o ró w d o ty c h c z a s  
z a ła tw io n y n ie z o s ta ł / ’

T a k  w ię c m a m y w s z e lk ie p o d s ta w y p ra w n e  
n ie w s p o m in a ją c ju ż o  m o ra ln y c h , h is to ry c z n y c h ,  
e tn o g ra f ic z n y c h  i td . —  do domagania się rewi­
zji plebiscytu na Warmji i Mazurach jak i 
na Śląsku Opolskim.

I je d n y m  z e s p o s o b ó w  n a s z e j k o n tra k c ji p o ­
w in n a  b y ć potężna na całą Europę idąca pro­
paganda na rzecz t. zw. „terenów niewyzwo-

Olbrzymie przygotowanie Niemiec do wojny powietrznej.
W 20 państwach już posiadają bazy dla swego lotnictwa wojskowego.

B e r lin  1 2 w rz e ś n ia .

„ D ie M e n s c h h e it* * d o n o s i  o  p ró b a c h  s a m o lo ­
tu  d o  b o m b a rd o w a n ia J u n k ie rs  K . 3 0 , p rz e p ro w a ­
d z o n y c h  n a  lo tn isk u  w  T e m p e lh o fie .

S a m o lo t te n s k o n s tru o w a n y  je s t w  s z w e d z ­
k ic h z a k ła d a c h fa b ry k i J u n k e rsa i p rz e z n a c z o n y  
je s t d la  T u rc ji, p o s ia d a ją c e j z z a k ła d a m i J u n k e r­
s a i R o h ra b a c h a  u k ła d  w  s p ra w ie n ie m ie c k o - tu -  
re c k ie j w s p ó łp ra c y  * w  d z ie d z in ie lo tn ic tw a  w o j­
s k o w e g o .

P ró b y te d a ły z a d a w a la ją c e w y n ik i. I lo ś ć  
p u n k tó w  o p a rc ia d la lo tn ic tw a n ie m ie c k ie g o  p o ­
w ię k s z y ła  s ię o s ta tn io  w y d a tn ie .

N ie m ie c k i p rz e m y s ł lo tn ic z y , ja k  i n ie m ie c k ie  
to w a rz y s tw a lo tn ic z e s ą  w ła ś c ic ie la m i w z g lę d n ie  
u d z ia ło w c a m i l in j i lo tn ic z y c h w n a s tę p u ją c y c h  
k ra ja c h : w  E u ro p ie : A lb a n ja , A u s tr ja , E s to n ja ,  
F in la n d ja , W ę g ry , W ło c h y , Ł o tw a , R o s ja , H isz -

Krótkie wiadomości telegraficzne.
P o  2 d n io w y m  p o b y c ie  w  W a rsz a w ie  p . P re ­

z y d e n t R z p lite j w y je c h a ł w c z o ra j w ie c z o re m  d o  
b p a ły  s k ą d o k o ło  2 0 b m ., p rz y b ę d z ie  d o  W a r ­
s z a w y , 2 3 b m . P . P re z y d e n t u d a je s ię d o  K ra k o ­
w a n a  W a w e l, p o c z e m  o d w ie d z i Ś lą s k  g d z ie b ę ­
d z ie o b e c n y  n a o d s ło n ię c iu p o m n ik a  ś p . P re z y ­
d e n ta  N a ru to w ic z a  i p o ś w ię c e n iu  s z ta n d a ru  3  p u ł­
k u  S trz e lc ó w  P o d h a la ń s k ic h .

*

C e le m  u m o ż liw ie n ia  o d b u d o w y  z n is z c z o n y c h  
p o w o d z ią p o w ia tó w M a ło p o ls k i w s c h o d n ie j m i­
n is te r s k a rb u  p o le c ił z a s to so w a ć w z g lę d e m  d o t­
k n ię ty c h k lę sk ą p o w o d z i d a le k o  id ą c e u lg i p o ­
d a tk o w e ta k  c o  d o  o d p is y w a n ia ja k o te ż o d ra ­
c z a n ia  w p ła ty z a le g ły c h  i b ie ż ą c y c h n a le ż n y c h  
p o d a tk ó w .

♦

W  s o b o tę  o d b y ł s ię  u ro c z y s ty  ś lu b  c ó rk i p re ­
z y d e n ta  L itw y  M a rji S m e to n y  z a d ju ta n te m  P re ­
z y d e n ta W id u sz is e m . W  u ro c z y s to ś c i w z ię li u -  
d z ia ł c z ło n k o w ie rz ą d u , k o rp u s d y p lo m a ty c z n y . 
W id u s z is z ż o n ą  w y je c h a li d o  P a ry ż a ,  g d z ie  w s tę ­
p u je d o  a k a d e m ji w o js k o w e j.

Wicekonsul wioski w Paryżu zamordowany
przez nieznanego osobnika. — Wicekonsul hr. Nargini zmarł. — Morderca od­

mawia odpowiedzi. — Ubolewanie rządu francuskiego.

P a ry ż , 1 2 .9 . D z iś ra n o  w ic e k o n s u l  w ło sk i  h r .  
N a rg in i z o s ta ł z a m o rd o w a n y w  g m a c h u  k o n s u la tu  
w ś ró d  n a s tę p u ją c y c h  o k o lic z n o ś c i :

O  g o d z . 9 ,3 0 p rz y b y ł d o  K o n s u la tu  p e w ie n  
in te re s e n t, ż ą d a ją c w id z e n ia s ię z w ic e k o n su le m . 
W p ro w a d z o n y  p o  p e w n y m  c z a s ie d o  je g o  g a b in e ' 
tu  n ie z n a jo m y  s trz e li ł o d ra z u  d w u k ro tn ie d o w i-  
c e k o n s u la , ra n ią c  g o  c ię ż k o . S p ra w c a z a m a c h u  
u s iło w a ł z b ie d z le c z z o s ta ł s c h w y ta n y . N a z a p y ­
ta n ie  o  m o ty w y  c z y n u  o d m ó w ił u d z ie la n ia  o d p o w ie ­
d z i. Z a b ó jc a  m a  b y ć  e m ig ra n te m  w ło s k im . W ic e ­
k o n s u l N a rg in i p o  k ilk u  g o d z in a c h  z m a r ł .

lonych**. N ie c h a j z a g ra n ic a d o w ie s ię , ż e Tra­
ktat Wersalski nawet po oddaniu nam Po­
morza potraktował nas po macoszemu, pozo­
stawiając poza obrębem Rzeczypospolitej mi­
ljony Polaków.

D o m a g a ją c  s ię z w ro tu ty c h z ie m , n ie k ie ru ­
je n a m i z a b o rc z y im p e r ja l iz m , a le czyniąc za­
dość, wzniosłym ideom sprawiedliwości mię­
dzynarodowej, zjednoczyć pragniemy wszy­
stkich mówiących polskim językiem — pod 
skrzydłami Orła Białego.

p a n ja , S z w e c ja , S z w a jc a rja ; w A z ji  i T u rc ja  
i P e rs ja ; w  A m e ry c e .* A rg e n ty n a , B o liw ja , K o -  
lu m b ja , ^ G w a te m a la , M e k s y k ; w A fry c e : p o -  
łu d n io w o -a f ry k a ń s k a  u n ja .

S ta ra n n e s tu d ja w a ru n k ó w  i w id o k ó w  o ra z  
te c h n ic z n y c h m o ż liw o ś c i d o p ro w a d z iły z a g ra n ic ę  
d o  w n io sk u , ż e  n ie m ie c k a f lo ta  p o w ie trz n a b ę d z ie  
g o to w ą m ilita rn ie w  k a ż d y m ra z ie ju ż p rz e d  
1 9 4 2 ro k ie m .

Wielka parada 25 tysięcy odwetowców.
W  P o c z d a m ie  o d b y w a ł s ię t r z y d n io w y  z ja z d  

z w ią z k ó w  w o je n n y c h W e h rw o lf . Z ja z d z a k o ń ­
c z y ł s ię p a ra d ą  2 5 .0 0 0 c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  w o ­
je n n y c h . R e p re z e n to w a n e b y ły  S ta h lh e lm , S c h la -  
g e te rb u n d , B u n d  E rh a rd t , D e u ts c h b a n n e r , o rg a n i­
z a c ja h it le ro w s k a o ra z z a k a z a n a o rg a n iz a c ja  
W ik in g .

P rz e z o s ta tn ie  2 m ie s ią c e  rz ą d p rz y g o to w a ł  
s z e re g ro z p o rz ą d z e ń , d o ty c h c z ą c y c h p o ło ż e n ia  
m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h .

W  s p ra w ie  s z k o ln ic tw a b ia ło ru s k ie g o is tn ie ­
je  s z e re g p ro je k tó w  z k tó ry c h n a jo b s z e rn ie js z y  
o p ra c o w a ła  k o m is ja  o ś w ia to w a Z w ią z k u N a p ra ­
w y  R z e c z y p o s p o lite j .

*

P . P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j p o d p is a ł n o ­
m in a c ję b y łe g o  p o s ła p o ls k ie g o w H e ls in g fo rs ie  
p . T y tu s a F ilip o w ic z a , n a  s ta n o w isk o  p o s ła p o l­
s k ie g o  w  B ru k s e li .

«

N a jb liż s z e  p o s ie d z e n ie  R a d y M in is tró w o d ­
b ę d z ie s ię p ra w d o p o d o b n ie w  s o b o tę . N a p o ­
s ie d z e n iu te m  m a b y ć  m ię d z y  in n e m i o m a w ia n y  
w n io s e k M in is tra S k a rb u  w s p ra w ie k re d y tó w  
d o d a tk o w y c h  o ra z p ro je k t u b e z p ie c z e n ia p ra c o ­
w n ik ó w  u m y s ło w y c h n a s ta ro ś ć i n a w y p a d e k  
ś m ie rc i. P ro je k t te n  o b e jm ie  p ra c o w n ik ó w  in s ty  
tu c ji p ry w a tn y c h .

P a ry ż . Z a b ó jc a  w ic e k o n su la  w ło sk ie g o  N a r-  
g in ie g o z a p ro w a d z o n y  d o  k o m isa r ja tu  p o lic y jn e ­
g o  d o s ta ł a ta k u  n e rw o w e g o . P rz e w ie z io n o  g o  d o  
s z p ita la . D y ż u ru ją c y le k a rz  o d m ó w ił  je d n a k  p rz y ­
ję c ia g o n a k u ra c ję  i z a s to s o w a ł ty lk o z a s trz y k  
m o rf in y . P o  p o w ro c ie  d o k o m isa r ja tu  a ta k  n e r ­
w o w y  p o n o w ił s ię . Z a b ó jc a o d m a w ia  w  d a lsz y m  
c ią g u o d p o w ie d z i n a w s z e lk ie  z a p y ta n ia .

P a ry ż , 1 2 . 9 . D o w ie d z ia w s z y s ię o  z a m o rd o ­
w a n iu  w ic e k o n s u la w ło sk ie g o  P o in c a re  n ie o b e c n y  
w  P a ry ż u , p o le c ił s z e fo w i s w e g o  g a b in e tu w y ra ­
z ić a m b a sa d o ro w i w ło sk ie m u  u b o le w a n ie .
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O d  t r z e c h d n i w  h o te lu „ V ic to r ia " w  W a r ­
s z a w ie  p r z y  u l . J a s n e j N r . 2 6 , p o k ó j N r . 2 1 n a  1  
p ię tr z e  z a jm o w a ł  o b y w a te l  z ie m s k i J ó z e f K o ls k i .

K o ls k i m ia ł j a k ie ś z m a r tw ie n ia i p o d o b n o  

p r z e j ś c ia  r o d z in n e  —  p r z y je c h a ł w ię c  d o  W a r s z a ­
w y  b y  „ z a la ć r o b a k a "  i w  g w a r z e s to l ic y  z a p o ­

m n ie ć  o  k ło p o ta c h .
O b y w a te l p r z e z  t r z y  d n i „ r o b a k a  z a le w a ł" d o ­

k ła d n ie . O k o ło g o d z in y  3  p o p o ł . d o p o k o ju  
K o ls k ie g o  z a p u k a ła  n u m e ro w a . N u m e r o w a  u s ły ­
s z a ła  z g o ła  n ie o c z e k iw a n ą  i w c a le  o r y g in a ln ą  o d ­
p o w ie d ź , m ia n o w ic ie  d w a s t r z a ły  r e w o lw e r o w e . . .

W  h o te lu  n a s tą p iła  k o n s te r n a c ja .
P o  p e w n y m  c z a s ie  k to ś  z e  s łu ż b y  z d o b y ł  s ię  

n a  o d w a g ę  i z n ó w  z a p u k a ł d o  d r z w i . G o ś ć  o d ­
p o w ie d z ia ł  : „ K to  t a m ? B ę d ę  s t r z e la ł ! . . ."

S łu ż b a  d o s z ła  d o  w n io s k u , ż e  g o ś ć  n ie w ą tp l i ­
w ie  z w a r jo w a ł . . . A  m o ż e s o b ie ż y c ie  o d e b r a ł?  
—  w trą c i f c  k to ś . Z a n ie p o k o jo n o  s ię  n ie  n a  ż a r ty .  
D a n o  z n a ć  d o  I k o m is a r ja tu , t e n  z n ó w  z a a la r m o ­
w a ł n a c z e ln ik a u r z ę d u  ś le d c z e g o  k u c h e n k a , k tó ry  

n ie b a w e m  p r z y b y ł n a  m ie js c e .
P o l ic ja  p r z y p u s z c z a ją c , ż e  u z b r o jo n y  o s o b n ik  

m o ż e  s ię  r z u c a ć  n a  lu d z i , i ż e  t r z e b a  b ę d z ie  s to ­

Nungesser i Goili odnalezieni?
W ie d e ń , 1 2  w r z e ś n ia . Z  H a lf a ix  d o n o s z ą , ż e  

f r a n c u s k i k o n s u l g e n e r a ln y  w  M o n tr e a l o t r z y m a ł  
o d  f r a n c u s k ie g o  m in is te r s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
w ia d o m o ś ć , i ż  u  u jś c ia  G iro n d y  z n a le z io n o  b u te l ­
k ę  z  l is t e m  N u n g e s s e r a  i C o l ie g o , w  k tó r y m  d o ­

n o s z ą , ż e  w y lą d o w a l i n a  w y s p ie S a b le y .
M a tk a  N u n g e s s e ra  r o z p o z n a ła p is m o  s w e g o  

s y n a .

Manewry niemieckie nad Wartą,
B e r l in . „ D e u ts c h e  T a g e s z e i tu n g " d o n o s i , ż e  

m a n e w r a c h  3 - c ie j d y w iz j i , o d b y w a ją c y c h  s ię  w  
p o w ia ta c h  m ię d z y r z e c k ic h  i s c h w e r iń s k ie m  n a d  
W a r tą , b io r ą u d z ia ł 2 p p . o r a z  4  p . k a w a le r j i  
z  B r a n d e b u r g j i , P o m o rz a o r a z  Ś lą s k a . Ć w ic z e n ia ­

m i k ie r o w a ł p r z e z  2  d n i d o w ó d c a  s i ł z b r o jn y c h  

N ie m ie c  g e n . H e y e .

Sprawa Jen. Zagórskiego.
W ic e p r e z e s  R . M . p . B a r te l p r z y ją ł w c z o r a j  

d n ia  1 2 - g o  b m ., p łk . P ią tk o w s k ie g o , k tó r y m u  
p r z e d s ta w i ł d o ty c h c z a s o w y p r z e b ie g ś le d z tw a ,  
w d r o ż o n e g o  w  s p r a w ie  z a g in ię c ia  j e n .  Z a g ó r s k ie g o .

M jr . M a z u r k ie w ic z , p r o w a d z ą c y ś le d z tw o  w  
s p r a w ie  j e n . W ł. Z a g ó r s k ie g o , o d b y ł w c z o r a j n a ­
r a d y  z  j e n . D a ń c e m  s z e f e m  D e p a r ta m e n tu S p r a ­
w ie d l iw o ś c i w  M  S . W o js k , i j e n . K r z e m ie ń s k im  
P r z e w o d n ic z ą c y m N a jw y ż s z e g o S ą d u W o js k o ­

w e g o .
P o d o b n o  w  c ią g u b ie ż ą c e g o ty g o d n ia m a  

b y ć  w r e s z c ie  o g ło s z o n e  u r z ę d o w o d o n ie s ie n ie  o  
s ta n ie  ś le d z tw a  w  s p r a w ie  j e n . Z a g ó r s k ie g o .

Sprawa podwyżki cen węgla.
K a to w ic e , 1 2 , 9 . S p r a w a  p o d w y ż k i c e n w ę ­

g la  t a k  d la  d o s ta w  p a ń s tw o w y c h  ( k o le je , w o js k o  
i in n e  z a k ła d y  p a ń s tw o w e ) , j a k  i n a  r y n e k  w e w ­
n ę tr z n y  j e s t w  d a ls z y m  c ią g u  a k tu a ln y . G ó r n o ­
ś lą s k i p r z e m y s ł w ę g lo w y  d o m a g a  s ię  g e n e r a ln e j  
p o d w y ż k i o 1 5  p r o c , j a k  s ły c h a ć  r z ą d  p r z y p o ­
w z ię c iu  d e c y z j i k ie r o w a ć s ię  b ę d z ie r e z u l ta ta m i  
d o ty c h c z a s o w y c h p r a c  k o m is j i a n k ie to w e j .

|8 | p lo ś ć  i S u m a
N o w e la  Pawła Morgana.

( P r z e k ła d  z  a n g ie l s k ie g o )

—  P ó ł r o k u  w k r ó tc e  m in ie  o d  ś m ie r c i tw e ­
g o  o jc a  —  r z e k ł  p o w a ż n ie  —  n ie  m o ż e s z  s ię  w ię c  
t łu m a c z y ć  ż a ło b ą . N ig d y b y m  t e g o  n ie  ż ą d a ł o d  
c ie b ie , g d y b y  z e b r a n ie  b y ło  l i c z n e , a le  w ie s z  d o ­
b r z e , ż e  k i lk a  ty lk o  j e s t o b c y c h  o s ó b , a m ię d z y  
n ie m i J a n  H a s tin g s z  s io tr ą , p r z y s z ły n a s z b r a t ,  
k tó r y  i tw o im  b ę d z ie  k u z y n e m .

W ia d o m o ś ć o  n o w y m  k r e w n y m  w c a le n ie  

b y ła  p r z y je m n ą  d la  A lic j i .

—  P r o s z ę , n ie  ż ą d a j p a n t e g o  —  o d p o w ie ­

d z ia ła  —  m n ie  tu  d a le k o  l e p ie j .

—  C h o d ź , A lic jo , u c z y ń  to  d la  m n ie —  p r o ­
s i ł L e o n a r d , a  s ło d k i j e g o  g ło s n ie b e z p ie c z n y  

p o s ia d a ł u r o k .

P r a g n ę ła  u le d z  m u , a le  d u m a  z w y c ię ż y ła .

—  M o ż e  to  z b y t w ie lk a  z a r o z u m ia ło ś ć  z  m o ­
j e j s tr o n y  s p o d z ie w a ć s ię , ż e  p r z e z w z g lą d n a  
m n ie p o k o n a ła b y ś s w ó j u p ó r m ó w ił z u ś m ie ­
c h e m  —  u c z y ń  w ię c  to  d la  m o je j m a tk i , k tó r a  
c ie r p i n a  tw o je m  o s a m o tn ie n iu , u c z y ń  d la  A d e li ,  

p r z y k r o  d o tk n ię te j tw o ją  n ie o b e c n o ś c ią .

—  N ie  w ie m , c o  w a m  w s z y s tk im  m o ż e n a  
t e m  z a le ż e ć  —  p o r y w c z o o d p o w ie d z ia ła A lic ja  

—  j e s te m  w  ż a ło b ie  i n ie  p r a g n ę  to w a r z y s tw a .

—  N ie , to  n ie j e s t p r a w d z iw a p r z y c z y n a  
p o w a ż n ie  r z e k ł L e o n a r d  —  n ie  c h c e s z  p a n i z e j ś ć ,  
p o n ie w a ż  u w a ż a s z  n a s  i n a s z y c h  g o ś c i z a i s to ty  
w ie le  n iż s z e  o d  s ie b ie ; tw o ja  d u m a c ie r p ia ła b y  

c z y ć  z  n im  w a lk ę —  w e z w a ła p o m o c y  s t r a ż y  o -  
g n io w e j . I I o d d z ia ł s t r a ż y p r z y s ła ł m o to p o m p ę .

U ło ż o n o c a ły p la n s t r a te g ic z n y d z ia ła n ia . 

P r z e d  d r z w ia m i d o p o k o ju u s ta w il i s ię  s t r a ż a c y  
z g o to w e m i s ik a w k a m i , k tó r e  —  w  r a z ie , g d y b y  
K o ls k i p o c z ą ł s t r z e la ć  —  m ia ły  g o o b e z w ła d n ić  
s i ln e m i s t r u m ie n ia m i w o d y . P o  d o k o n a n iu  ty c h  
w s tę p n y c h  p r z y g o to w a ń  o tw o r z o n o  d r z w i  z a p a s o ­
w y m  k lu c z e m  i d o  p o k o ju  w k r o c z y ło  d w ó c h  p o ­

l i c ja n tó w . f
Z a s ta n o K o ls k ie g o . . ś p ią c e g o  n a js p o k o jn ie j  

n a  ło ż u . K o ls k i t r z y m a ł j e d n a k  w  r ę k u  r e w o l­
w e r . O d e b ra n o m u g o z ł a tw o ś c ią . O k a z a ło  
s ię , ż e  o b y w a te l b y ł r z e c z y w iś c ie u z b r o jo n y  z a ­
s o b n ie . M ia ł j e s z c z e  j e d e n  r e w o lw e r  i  d u b e l tó w ­
k ę . ( N a le ż y  d o d a ć , ż e  n a  b r o ń  t ę  p o s ia d a ł p o ­

z w o le n ie ) .
M im o  p o z w o le n ia  b r o ń  m u  n a r a z ie  o d e b r a n o  

i o p ie c z ę to w a n o  p o z o s ta w io n ą  p o d  o p ie k ą  z a r z ą ­

d u  h o te lu .
P o d o b n o  p . K o ls k i , u j r z a w s z y  p r z e d  d r z w ia ­

m i p o l ic ję , s t r a ż a k ó w  i z m o b i l i z o w a n ą  s łu ż b ę  h o ­

t e lo w ą , n ie c o  s ię  z a w s ty d z i ł . . .

W ła d z e  k a n a d y js k ie z o s ta ły u p r o s z o n e , b y  
w s z c z ę ły  p o s z u k iw a n ia  n a  w y s p ie S a b le y , p o ło ­
ż o n e j o 1 2 0  k im . n a  w s c h ó d  o d  H a li f a x u . K o ła  
f a c h o w e  u w a ż a ją j e d n a k  w ia d o m o ś ć  t ę  z a  m a ło  
p r a w d o p o d o b n ą , a lb o w ie m  b u te lk a r z u c o n a  w  
o z n a c z o n e m  m ie js c u  d o  m o r z a  w e d łu g o b l ic z e ń ,  

n ie  m o g ła t a k s z y b k o p r z y b y ć d o w y b r z e ż a  

f r a n c u s k ie g o .

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

K u r s s z tu k i k o ś c ie ln e j d ie c e z j i c h e łm iń s k ie j  
r o z p o c z n ie s ię d n ia 2 0 w r z e ś n ia  b r . o  g o d z . 1 0  
p r z e d  p o łu d n ie m  w  P e lp l in ie . N a  k u r s  t e n  z g ło ­

s i ło  s ię  4 0  k a p ła n ó w  z  d ie c e z ji .

—  P r e z e n ty  n a  p r o b o s tw o  o t r z y m a l i : k s . p r ó b .  
G r a c ja n  C h y liń s k i z  B z o w a  n a  p r o b o s tw o  w  B a r ' 
łó ż n ie , k s a d m in is t r a to r C z a r n e c k i z  P r u s z c z a  n a  
p r o b o s tw o  w  S t r z e p c u , k s . p r ó b . P i la r s k i  z  D z ie r -  
ź ą ź n a  n a  L ig n o w y , k s . p r ó b . G o s to m s k i z  R a jk ó w  
n a  F o r d o n , k s . k u r a tu s K a l i to w s k i z  O d e r n a  
B ia łu ty , k s .  p r e f e k t  B r o n is ła w  K o w n a c k i  n a  G o lu b ,  
k s . p r o f e s o r S ta n is ła w  L ip iń s k i z  B y d g o s z c z y  n a  
B z o w o , k s . p r ó b . P a s z o ta z C z a r n o w a  n a  P r z o d ­
k o w o , k s . k u r a tu s P r z y b y s z e w s k i z  W ie lo w ic z a  
n a W . W a lic h n o w y , k s . k u r a tu s P u ty n k o w s k i z  

K o c b o r o w a  n a  W a b c z , k s . p r ó b . R z e w u s k i z  G o -  
lu b ia  n a  M iło b ą d ź ,  k s .  p r o b . ,S o c h a c z e w s k i z  B ia łu t  

n a  L ic h n o w y , k s . k u r a tu s  S o b ie c k i z K r ó ló w la s u  
n a C z a rn o w o , k s . a d m in . W ie c z o r e k  z  G n ie w u  
n a R a jk o w y , k s . k u r a tu s  Z a p a ło w s k i z  K a r s in a  
n a  D z ie r ź ą ź n o , k s . p r ó b . P io t r  Z a k r y ś  z  S t r z e p c z a  
n a  Z b le w o , k s . a d m in is tr a to r  Z e la z n y  z  K o r o n o w a  

n a  P r u s z , k s . p r e f e k t Z e le w s k i z C h e łm n a  n a  

K o r o n o w o .

I n s ty tu c ja  n a  w y m ie n io n e  p r o b o s tw a  o d b ę d z ie  

s ię  w  p o n ie d z ia łe k . 1 9  b m ,
_  . . ._ _ r 

n a  b l iż s z e m  z  n a m i z e tk n ię c iu . Ż y ła ś i s to tn ie  
w  w y ż s z e j s f e r z e  i p r z y w y k ła ś  b r z y d z ić  s ię  lu d ź ­
m i p r a c y , r z e m ie ś ln ik a m i , j a k  i c h  w  m y ś l i n a z y ­
w a s z ; c h c ie j j e d n a k  p a m ię ta ć , ż e  c i r z e m ie ś ln ic y  
s ą  w ę z ła m i r o d z in n e m i z  to b ą  p o łą c z e n i i p o m i­
m o  w s z y s tk ic h  tw o ic h  w a d  k o c h a ją  c ię  s z c z e r z e .

G n ie w a ła  s ię , ż e  j ą  t a k  o d g a d n ię to , a le  z a ­
r a z e m  w y m ó w k i L e o n a r d a , d o w o d z ą c e , j a k b a ­
c z n ą  z w r a c a ł n a  n ią  u w a g ę , n ie o k r e ś lo n ą s p r a ­

w iły  j e j p r z y je m n o ś ć .

—  J a k  p a n  m o ż e s z  m ó w ić  t a k ie r z e c z y ! z a ­
w o ła ła  p o r y w c z o  —  w ię c p r z y p u s z c z a s z , ż e n ie  
u m ie m  n a w e t b y ć  w d z ię c z n ą p a ń s k im  r o d z ic o m  
z a  i c h  d o b r o ć  i s e r d e c z n ą g o ś c in ę  ? J e s te ś p a n  

n ie s p r a w ie d l iw y , p a n ie  C a r r in g to n .

—  J e ż e l i s ię  p o m y l i łe m , b a r d z o  c ię  p r z e p r a ­

s z a m , A lic jo  —  r z e k ł L e o n a r d  z u ś m ie c h e m  —  
a le  d la c z e g o  n ie  m ó w is z  m i p o  im ie n iu  ? • —  z a ­
p y ta ł , p a t r z ą c  j e j w  o c z y  —  c z y c i t a k t r u d n o  
p o r z u c ić  c e r e m o n ja ln y  ty tu ł „ p a n a “ i m ó w ić m i  

p o p r o s tu  „ L e o n a rd z ie  ? “

—  N ie  j e s te ś  p a n  m o im  k r e w n y m  —  o d p a r ­

ł a  z a d ą s a n a  A lic ja .

—  P r a w d a , d o tą d  m i to n a  m y ś l n ie p r z y ­
s z ło . M a c o c h ę  m o ją  u w a ż a łe m  z a w s z e  z a  r o d z o ­
n ą  m a tk ę  i d la te g o k r e w n y c h  j e j z a w ła s n y c h  
m ia łe m  k u z y n ó w . D z ię k u ję p a n i , ż e ś m i to  

p r z y p o m n ia ła ; d o b r a n o c .

—  D a łe m  j e j n ie z łą  n a u c z k ę , m a m o —  m ó ­
w ił p o te m  d o  p a n i C a r r in g to n  —  b ą d ź p e w n a ,  
ż e  n a  p r z y s z ły  r a z  n ie  b ę d z ie  o d  n a s z y c h g o ś c i  

u c ie k a ła .

A lic ja  c a ły  w ie c z ó r s p ę d z i ła  w  s w o im  p o k o ­
ju , n ie z a d o w o lo n a  z  s ie b ie , r o z g n ie w a n a  n a  L e o ­

n a r d a , k tó r y  t a k  t r a f n ie  u m ia ł j ą o d g a d n ą ć . A

Komitet Konserwacji Zamku 
w Golubiu.

W  d a ls z y m  c ią g u  z ło ż y li :

Z  p r z e n ie s ie n ia 1 2  2 9 9 ,0 6
1 . p . K a r c z e w s k i , W ie lk o łą k a  z p le n ip o te n ­

c j i p . F e lic j i G a je w s k ie j  2 0 0  z ł . , ’2 . p .  K a rc z e w s k a ,  
W ie lk o łą k a 2 0 z ł . , 3 . p . W a lig ó r s k i , Z a - Z . ie le ń  

1 5 0  z ł . 4 . p . G ó r s k i , Z ie le ń  3 0  z ł . , 5 . p . B o g a le -  
c k i , Z ie le ń  5 0  z ł .  *

R a z e m 1 2 .7 4 9 ,0 6 z ł .

P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  K o n s e r w a c j i  

Z a m k u  w  G o lu b iu

D r . E . P r ą d z y ń s k i

S ta r o s ta .

Wiadomości potoczne
WąbriOŹBO, d n ia 1 4  w r z e ś n ia  1 9 2 7  r

— Zgon. D n ia 1 2 b m . r o z s ta ł s ię  z ty m  
ś w ia te m  ś p . J a n  P r u s a k o w s k i , s ta r s z y  k o n ­
d u k to r  p o c z to w y . Z m a r ły  c ie s z y ł  s ię  w ś r ó d  w s p ó ł ­
p r a c o w n ik ó w  i p r z e ło ż o n y c h d o b r ą o p in ją  i p o ­

w a ż a n ie m .
R o d z in ie  w y r a ż a m y  n a  t e j d r o d z e  n a js e r d e c z ­

n ie js z e  w s p ó łc z u c ie .

— Kino teatr „Dwór Wąbrzeski". T y lk o  
w  s o b o tę  d n , 1 7  b m . w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  n a jw ię ­
k s z y  f i lm  o b e c n e j d o l i p t . „ C y g a n e r ja " ( L a  B o ­
h e m ę ) z  g w ia z d a m i f i lm o w e m i L i lja n ą  G is h  o r a z  
J o h n  G ilb e r te m . R z a d k a  to  s p o s o b n o ś ć  z o b a c z e ­
n ia  w  p r o w in c jo n a ln y m  m ie ś c ie  t a k  w a r to ś c io w e ­
g o  f i lm u , d la te g o t e ż s ą d z im y , ż e  z o k a z j i t e j  
s k o r z y s ta ją  s y m p a ty c y  k in a  —  t e m w ię c e j , ż e  w y ­
ś w ie t la n y b ę d z ie ty lk o  1 d z ie ń  z  p o w o d u , i ż  w  
n ie d z ie lę  o d d a n a  j e s t s a la  n a  w ie c z o r e k  d la  S to w .  
M ło d z . M ę s k ie j . J a k  n a s  p . J a n  K a c z y ń s k i  in f o r ­
m u je  —  c h ę tn ie u d z ie l i s a l i d la  s to w a r z y s z e ń  n a ­
w e t w  n ie d z ie lę , o  i l e n a  c z a s t j . p r z e d z a m ó ­
w ie n ie m  f i lm u  o  t e m  p o w ia d o m io n y  z o s ta n ie .

— Jarmark. N a  o s ta tn im  j a r m a r k u  w  d n iu  
9  w r z e ś n ia  s p ę d z o n o  3 1 9  p r o s ią t , 4 4  w a r c h la k ó w  
5 8  ś w iń t łu s ty c h  i 1 c ie la k a . J a r m a r k  o d b y ł s ię  
w  m a ły m  z a k r e s ie  z  p o w o d u  o d b y w a ją c y c h  s ię  

z a s ie w ó w .

Ostrzeżeaia. Z w r a c a m y  u w a g ę , ż e  w  o k o ­
l ic z n y c h  p o w ia ta c h  j e ż d ż ą ż y d z i z M a ło p o ls k i  

i s p r z e d a ją  m y d ło . A b y  n ie  p o z n a ć , ż e to  ż y ­
d o w s k i to w a r , s te m p lo w a n e  j e s t k r z y ż e m  i r ę ­
k ą . D o ty c h c z a s o w a  p r a k ty k a  ż y d k ó w  m a ło p o l ­
s k ic h  n a u c z y ła  ju ż b a r d z o  d u ż o  g o s p o d y ń n a  
P o m o rz u , ż e to w a r p r z e z n ic h s p r z e d a w a n y  
j e s t b a r d z o  l i c h y , c h o ć c o k o lw ie k t a ń s z y n iż  
w  n a s z y c h  s k le p a c h R a d z im y g o s p o d y n io m  
n a s z y m  n ie w d a w a ć s ię w  ż a d n e r o z m o w y  
z  o w y m i ź y d k a m i w ła d z o m  n a s z y m  z a ś , k tó r e  

p o z w o le n ie  n a  h a n d e l  p o d o b n y  w y d a ją , n ie  m o ­
ż e m y  s ię  d o s y ć  w y d z iw ia ć . D o  s p r a w y  d o m o ­
k r ą ż c ó w  ż y d o w s k ic h  j e s z c z e  r a z  p o w r ó c im y .

— Kradzież gazet jest karygodna. K to  
u k r a d n ie g a z e tę , k tó r ą p o s ła n ie c w ło ż y ł d o  
s k r z y n k i l is to w e j lu b  p r z e d  d r z w i  a b o n e n ta , b ę ­

d z ie k a r a n y . P e w n a k o b ie ta , k tó r a  s ą s ia d o w i  
s w e m u s k r a d ła  3 r a z y g a z e tę  z p r z e d e d r z w i ,  
s k a z a n a  z o s ta ła  n a  3  m ie s ią c e  w ię z ie n ia .

— Urzędniczki pocztowe mężatki nie bę 
dą rednkawane. W  o k r e s ie r o z p o c z y n a ją c e j  

j e d n a k  i l e  r a z y  d o s z e d ł j ą d ź w ię k j e g o g ło s u ’  
lu b  w e s o ły  w y b u c h  ś m ie c h u , d z iw n y  b ó l p r z e n i ,  

k a ł j e j s e rc e .

V I I I .

—  J a k  m y ś li s z , L e o , c z y A lic ja p ó jd z ie z  
n a m i , c z y  n ie ?  n ie s p o k o jn ie  p y ta ła  A d e la .

—  N ie  w ie m , m o ja  d r o g a ; r a z  m i o d m ó w iła  

d r u g i w ię c  r a z  j e j p r o s ić  n ie  b ę d ę .

S z ło  n ib y  o  r z e c z  b ła h ą , a le  d la k i lk u  o s ó b  
z  t e g o  g r o n a  s p r a w a  t a  b y ła w a ż n ie j s z ą n iż  s ię  
z d a w a ło . L e o n a r d  o d  c z a s u  d o  c z a s u w y d a w a ł  
w  s w o je m  m ie s z k a n iu  p o d w ie c z o r e k  d la s ió s t r i 

k i lk u  z n a jo m y c h  p a n ie n ; z a p r a s z a ł t a k ż e  i s w o ­
i c h  p r z y ja c ió ł , a  z a b a w a  b y ła  u r o z m a ic o n a  r o ż n e -  
m i d o ś w ia d c z e n ia m i f i z y c z n e m i p o d k ie r u n k ie m  

g o s p o d a r z a .

S p o d z ie w a ją c  s ię  p r z y b y c ia A lic j i , m ło d z ie ­
n ie c  w ię s z e n iż  z w y k łe  p o c z y n i ł p r z y g o to w a n ia ,  
a le  n a  u p r z e jm e  j e g o  z a p r o s z e n ie  p a n n a  s ta n o w ­
c z ą  o d p o w ie d z ia ła  o d m o w ą , c h o c ia ż  g o r ą c o  p r a ­

g n ę ła  u c z e s tn ic z y ć  w  t e j r o z r y w c e . .

N a  j e j p o s ta n o w ie n ie  w p ły n ą ł n ie c o  l i s t h r a ­
b in y  R a v e n , k tó r a  z a p o w ia d a ła s io s t r z e n ic y , ż e  
n a  w io s n ę w e ź m ie  j ą  d o s w e g o  d o m u  i z n ó w  
w p r o w a d z i w  a r y s to k r a ty c z n e  k o ła  s to l ic y .

N a p r ó ż n o  k u z y n k i p r o s i ły  j ą , ż e b y  z n ie m i  

p o s z ła , o d m a w ia ła  u p a r c ie , c z e k a ją c  a ż L e o n a r d  
z a c z n ie  j ą  n a m a w ia ć ; j e d n o  j e g o  s łó w k o  b y ło b y  
p r z e ła m a ło  u p ó r  r o z p ie s z c z o n e g o  d z ie c k a , a le  t e ­

g o  s łó w k a  o n  w ła ś n ie  n ie  w y m ó w i ł .

K ie d y  d z ie w c z ę ta  p r z y s z ły s ię  z  n ią p o ż e ­
g n a ć , o m a l, ż e s ię  n ie r o z p ła k a ła  z g n ie w u  

ż a lu .
( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .



s ię red u k cji u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch , zaczę to  
s to so w ać zasad ę , że zw o ln ien iu p o d leg a ły w  
p ie rw szy m  rzędz ie u rzęd n iczk i zam ężn e. R o z ­
p o rząd zen ie to w p ro w ad za ło p ew n eg o  ro d za ju  
ce liba t d la u rzęd n iczek , k tó re , o ile k o rzy s tn ie  
za m ąż  n ie  w y ch od z iły , rezy g n o w ały  z m ałżeń ­
s tw a z o b aw y u tra ty p o sad y .

O d d łu ższeg o czasu  czy n i s ta ran ia o n ies to ­
so w an ie zasad y red u k c ji d o  u rzęd n iczek  zam ę ­
żn y ch  Z w iązek  P raco w n ik ó w  P o cz to w y ch . O sta ­
tn io w y d a ł, id ąc p o lin ji ty ch s ta rań , m in iste r  
p o cz t i te leg ra fó w  za rząd zen ie , w k tó rem p o ­
s tan aw ia , że u rzęd n iczk i p o cz to w e, zaw ie ra ją ­
ce zw iązk i m ałżeń sk ie , b ęd ą trak to w an e n ad a l 
n a ró w n i z u rzęd n ik am i m ęsk iem i, w o b ec czeg o  
n ie  g ro z i im  z p o w o d u  m ałżeń stw a  u tra ta  p o sad y .

— Protesty wekslowe załatwiać będzie 
odtąd poczta. O d d n ia 1 b m . p o cz ta za ła tw ia  
p ro te sty  w ek slow e . R o lę  re jen ta  p e łn i lis to n o sz , 
k tó ry zg ła sza s ię d o w y staw cy z p ro p o zy cją  
zap łacen ia w ek sla , a w  raz ie o d m ow y  lu b n ie -  
b y tn o śc i d łu żn ik a , p rzy k le ja d o d rzw i zaw iad o ­
m ien ie o sp o rząd zen iu p ro tes tu . In o w ac ja ta  
n ie je s t p o lep szen iem , lecz p o g o rszen iem o b e ­
cn eg o s tan u rzeczy . P o cz ta b o w iem p o b ie ra  
za sp o rząd zen ie p ro te stu  w ek slo w eg o  ty le  sam o , 
co re jen c i i n ie u w zg lęd n ia  trzech  d n i u lg ow y ch ,  
w  c iąg u k tó ry ch w ek se l m ó g ł b y ć w y k u p io n y  
u re jen ta b ez p ro te stu .

— Meteorolodzy przepowiadają chłodwą 
jesień i wczesną zimę. D o ty ch czas la to teg o ­
ro czn e d o p isy w a ło w ca le n iezg o rze j. D eszcze i 
b u rze b y ły  p rzejśc io w e , a  p raw ie  p rzez ca ły lip iec  
i p o ło w ę s ie rp n ia p an o w ała p o g o d a p raw d z iw ie  

le tn ia
M eteo ro log o w ie p rzep o w iad a ją , że la to  sk o ń ­

czy s ię w cześn ie w  ty m ro k u , a je sień b ęd z ie  

ch ło d n a i z im a w czesn a .
E u ro p a śro d ko w a p rzeży ła o b ecn ie o k res u - | 

p a łó w . O statn ie ty g o d n ie p o zo staw a ły  p o d zn a ­
k iem  tem p era tu ry b ard zo w y so k ie j. N a k o n ty ­
n en tach  w ars tw y p o w ie trzn e są ted y n iew ą tp li ­

w ie s iln ie p rzeg rzan e . N a p ó łn o cy n a to m ias t 
d a je s ię o d czu ć w y raźn e o z ięb ien ie tem p era tu ry  
i to  n aw e t d o 5 s to pn i C el. M u si ted y n astąp ić  
w y ró w n an ie i n aw et o n o ju ż je s t w  to k u .

— Łopatki. (B ezcze ln e p o stęp o w an ie  N iem ­
có w  w  ch w ili n ieszczęśc ia .) P rzed  k ilk o m a  d n ia ­
m i zaszed ł w  w io sce n asze j k ażd eg o P o lak a d o  
g łęb i o b u rza jący w y p ad ek , k tó ry p o d a jem y p o d  

p ręg ierz o p in ji p u b l. P a liło s ię b o w iem  p ew n e  
g o sp o d ars tw o w  M y śliw cu i so łty s tu te jszy , p an  
F rącz zg o d n ie z is tn ie jącem i w  tak ich  w y p ad k ach  
p rzep isam i zażąd a ł o d N iem ca b ch m id ta  k o n i, b y  

z tu t. s trażą p o sp ie szy ć d o u g aszen ia p o żaru . 
S ch m id t, k tó ry  je s t R eich sd eu tsch er i p o siad a  p ań ­
s tw o w ą o sad ę w zb ran ia ł s ię jed n ak  o d d an ia k o n i 

so łty so w i, a n a jeg o n a leg an ia p rzy ją ł n aw et p o ­
s taw ę g ro żącą m ó w iąc , że o ile n ie ch ce w  te j  
ch w ili p lu ć zęb am i, to m a s ię n a ty ch m iast o d ­
d a lić i d la p a lący ch s ię o sad p o lsk ich o n k o n i  

n ie o d d a je d o ak c ji ra tu n ko w ej. P an so łty s n ie  
ch cąc w y w o łać p rzy k rych w y p ad k ó w  b y łzn iew o -

Z wycieczki Polskiego Tow. 
Krajoznawczego oddział Toruń.

V III.

N astęp n eg o d n ia , p o sp o ży c iu p o siłk u , zaczę ­
liśm y zw ied zać św iąty n ie k rak o w sk ie . R o zp o -  
cząw szy ze zw ied zan iem  k o śc io ła 0 0 . B ern a r­
d y n ó w , p rzesz liśm y p o k o le i k o ścio ły : B o żeg o  
C ia ła , bw. P io tra i P aw ła , W szy stk ich Ś w ię tych , 
0 0 . D o m in ik an ó w , 0 0 . F ran c iszk an ó w  i S k a łk i  

sk o ń czy liśm y n aszą d z ien n ą w ęd ró w k ę  > p o zn a ­

n iem  o g ro du b o tan iczn eg o .

L ed w o jed n ak s ło ń ce  zd ąży ło  ro zed rzeć m ro k  
n o cy i w ze jść zag ra ła  trąb k a  k ie ro w n ik a  w y ciecz ­
k i. C h cąc n iech cąc trzeb a b y ło w stać . Ś n iad a ­
n ie b y ło o g o d z . 7 .3 0 p o czem w y ru szy liśm y n a  
d a lsze { zw ied zan ie m iasta . Z w iedzen iem  ry n k u  
o raz S u k ien n ic ro zp o czę liśm y n aszą w ęd ró w k ę . 

W ięce j czasu za ję ło  n am  zw ied zen ie s ły n n e j n ie -  
ty lk o w  P o lsce lecz tak że zag ran icą św iąty n i  
M arjack ie j. Z w ied zen ie k o śc io ła św . B arb ary ,  
b o g a teg o M u zeu m  N aro d o w eg o , G ale rji N aro d o ­
w ej S z tu k P ięk n y ch w y p e łn iły  n am re sztę d n ia

W  so b o tę o g o d z. 9 -te j w y jecha liśm y  d o  O j­

co w a. O b serw o w an ie cu d o w n y ch o k o lic sk ró c i­
ło g o d z in ną  jazd ę . O k o ło  g o d z . 1 0 -te j s tan ę liś ­

m y n a m ie jscu .

B rzeg i W isły , te j k ró lo w e j rzek  p o lsk ich , tw o ­
rzą p iękn e o k o lice n a o b szarze k ra ju . N ad n ie ­
m i w zn o szą s ię n a jw ażn ie jsze m iasta  p o lsk ie , zaś  
ta rtak i i fab ry k i ro z liczn e zn am io n u ją , że tu  tk w i 
ży c ie p rzem y sło w e N a b rzeg ach W isły  o d g ry w a ­
ły s ię n ie jed n e w y p ad k i d z ie jo w e, m ające zn a ­
czen ie n iep o śled n ie w  h is to rji P o lsk i.

M alo w n icze o k o lice tw o rzą ró w n ież b rzeg i 
D u n a jca i P rąd n ik a , rzek w p ad a jący ch w  M ało - 
p o lsce d o W isły . S zczeg ó ln ie rzek a P rąd n ik  
p ły n ąc 1 5 k m . o d K rako w a, tw o rzy d o lin ę o d n o ś ­
n ie zw an ą p o lsk ą S zw ajca rją . D o li ta z p o czą t­
k u w ąsk a , p ó źn ie j zaczy n a s ię ro zsze rzać , g łę ­

b ie j zap u szczać aż n iesp o d zian ie o d k ry w a s ię

lo n y z rezy g n o w ać z k o n i N iem ca i szu k ać so b ie  
d t-lek o p o p o lach in n y ch  k o n i, b y  n ieszczęś liw y m  
p o sp ie szy ć z p o m o cą. T ru d y  te o p ó źn iły  jed n ak  
zn aczn ie ak c ję ra tu n k o w ą , co p rzy czy n iło s ię d o  

w ięk szej szk o d y p o g o rze lca . ...
P o stęp o w an ie to zas łu g u je n a jak n a jw ię ­

k sze p o tęp ien ie , tem b ard z ie j, źe  N iem iec S ch m id t  
k o rzy s ta jący  w  p ań stw ie  p o lsk iem  z  w sze lk ich  p raw  
i d o g o d n o śc i, je s t tu t. g m in ie zn an y jak o n ie ­
b ezp ieczn y p o lak o że rca i h ak a ty sta . A p elu jem y  
d o k o m p e ten tn y ch w  te j sp raw ie w ład z, ab y s ię  
b liże j zap o zn ały z n ieb ezp ieczn y m  p taszk iem  i za  

jeg o k ary g o dn e o d g rażan ie s ię p e łn iącem u sw e  
o b o w iązk i so łty so w i i o d m ó w ien ie p o g o rze lco w i 
p o m o cy p o c iąg n ęły b u tn eg o N iem ca d o su ro w e j 

o d p o w ied z ia ln o śc i.

- Jabłonowo - Pomorikio. (P o św ięceen ie  
sz tan d a ru P o d o fice ró w R ez .) Z w . P o d o ficeró w  
R ezerw y k o ło Jab ło n o w o P o m . u rząd za w  n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 8 w rześn ia b r. u ro czy ste p o św ięce ­
n ie sz tan d a ru . P ro g ram u ro czy sto śc i n ast.: o  
g o d z . 6 -te j p o b u d k a ; o g o d z . 6 1 5 -9 .3 0  p rzy jm o ­
w an ie zap ro szo n y ch  to w arzy s tw i i g o śc i n a  d w o r­
cu , n astęp n ie śn iadan ie w  h o te lu D w o rco w y m ; 
o g o d z . 6 .4 5 zb ió rk a w szy stk ich zap ro szo n y ch  

to w arzy s tw  i d e leg ac ji p rzy H o telu D w o rco w ym . 
Z d an ie rap o rtu . O  g o d z . 1 0 : w y m arsz  d o  k o śc io ­
ła n a n ab o żeń stw o . P o w ró t z k o śc io ła  n a ry n ek , 

g d z ie o d b ęd z ie s ię u ro czy ste p o św ięcen ie sz tan -  
zaru  i p rzy s ięg a , p rzem ó w ien ia : w ład z , ch rzestn y ch ,  
d e leg acy j i w b ijan ie g w o źd z i p am ią tk o w y ch , n a ­
s tęp n ie  d efilad a i w y m arsz d o h o te lu p an a M ar-  
ch ew icza g d z ie n astąp i w p isan ie ch rzes tn y ch i 

k o m ite tu h o n o row eg o d o p ro to k ó łu u ro czy steg o  
p o św ięcen ia  sz tan d a ru . O  g o d z . 1 4 , w sp ó ln y  o b iad . 
O  g o d z. 1 5 .3 0 k o n cert, k tó ry w y k o n a o rk ies tra  

w o jsk ow a . P o d czas k o n ce rtu ro zm aite g ry i ró ­
żn e n iesp o d z ian k i. O  g o d z . 2 0 -te j zab aw a ta ­
n eczn a w  sa lach p . M arch ew icza i H o te lu  D w o r­

co w eg o .

Itach Towirijstw.
— WĄBRZEŹNO. Baczność członkowie Kat. Młodzie­

ży Męskiej. W p ią tek o g o d z . 8 -m ej w ieczo rem  o d ­
b ęd ą s ię ćwiczenia przysposobienia wojskowego w s ta re j 
sa lce p rzy k o śc ię le '

0  p u n k tu aln e p rzy b y cie w szy stk ich  cz ło nk ó w  p ro s i 
Z arząd .

— Tow. Lodowe w Wąbrzeźnie. Z eb ran ie  m iesięczn e  
T o w L u d o w eg o  o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę , d n ia 1 8 b m . 
p o  n ieszp o rach  n a sa lce p ara fia ln e j.

0  liczn e i p u n k tu a ln e p rzy b y c ie p ro s i 
Z arząd .

— Wąbrzeźno. B  a  c  z  n  o  ś ’ć ! Z eb ran ie k o n sty tucy jn e  
B ra tn ie j C ze ladz i R zem ieś ln icze j o d b ęd z ie s ię w  s ta re j  
sa lce w  n ied z ie lę , d n ia 1 8 b m . o g o d z . 1 ,3 0 p o p o łu d n iu . 

N a p o rząd k u o b rad : p rzy jęc ie n o w ej u staw y  i w y b ó r  
Z arządu . .

Z  p o w o d u w ażn o śc i zeb ran ia teg o , p ro s im y , ab y  
p rzy b y li w szy scy cz łon k o w ie b ez w y ją tk u i p u n k tu aln ie  

C ześć rzem io s łu ! Z arząd .

— WĄBRZEŹNO. Baczność członkowie Stow. Kat. 
Młodzieży Meskiej! W  n ied zie lę , d n ia  2 5 w rześn ia b r o d ­
b ęd z ie s ię Nadzwyczajne Walne Zebranie w s ta re j sa lce  
k o ło k o śc io ła o g o d z . 1 ,3 0 p o p o łu d n iu . N a p o rząd k u  

w ielk a , rzad k a w łaśn ie jak b y  w  z iem i u k ry ta  
n a ca łą m ilę , co raz p rzy jem n ie jsza i k rasn a . 

G d ziek o lw iek w zro k s ię*  zw ró ci, w szęd z ie w id z i  
s ię p rzecu d n y k ra jo b raz ; tu w zn o szące s ię o k azy  
d z iv ’aczn eg o k sz ta łtu n aślad u ją sw o ją w y n io s ło ś­
c ią n ib y w ieże , in d z ie j p io n o w y z lite j o p o k i  

m u r zd a je s ię b y ć fac ja tą o lb rzy m ieg o p a łacu ; tu  
zw a lo n e w  n ie ład z ie n a p o ch y ło śc i g łazy , tw o rzą  
n ib y ru in y am fiteatru ; in n e zn o w u p rzy ję ły n a  
s ieb ie p o stać b ram  i w ieży c zam czy sk a . Z aw ie ­
szo n e n a n ich d rzew a i k rzew y , u d z ie la ją im  
cu d n e j szm arag d o w ej k rasy , k o ły sząc s ię n ad  

p rzep aśc iam i sk a ł; g d y zaś w id o k iem  ich o k o u -  
tru d z isz , zn a jd z iesz  n a jp rzy jem nie jszy  o d p o czy n ek  
i w y tch n ien ie n a ś liczn y m  k o b ie rcu d o liny P rąd ­

n ik a , p ły n ąceg o  k am ien isty m ło ży sk iem , o ży w ia ­
jąceg o sw y m  szep tem  ten c ich y a u ro czy zak ą ­

tek z iem i; czy ste zaś b a lsam iczn ą w o n ią p rze ję te  
p o w ie tize o rzeźw ia zw ied za jąceg o , b y s ię m ó g ł 
ro zk o szo w ać o b razem o tacza jący ch sk a ł, o d b i­
ty m  w  zw ie rc iad le p rzezro czy sty ch  w ó d P rąd n ik a . 

N ajw ięk szą o so b liw o śc ią D o lin y P rąd n ik a je s t 
w ieś O jcó w  w  k tó ry m  c iąg n ie s ię g ro ta zw an a  
k ró lew sk ą k u p am ięc i iż b y ła sch ro n isk iem  
k ró la p o lsk iego W ład y sław a Ł o k ie tk a . G ro ta ta  
leży n a g ru n tach sąsied n ie j w si C za jow ie; d ru g a  
n azy w a s ię c iem n ą . O b ie ja sk in ie o lb rzy m ich  
ro zm iaró w  w  tw ard em  ło m ie sk a ły w y d rążo n e , 
zd u m iew a ją w id za sw y m u ro k iem  i m ajesta tem , 
tu d z ież sw ą c iszą , k tó rą p rzery w a szele s t śc iek a ­
jący ch k ro p e l w o d y , p rzesy co n ej cząs tk am i w a ­
p ien ia , tw o rząceg o  szp leńce (s ta lak ty ty ), k tó rem i  
sk lep ien ie i d n o ty ch ja sk iń są w y słan e .

K o m u o b ce k ra je zn an e,  
W sty d em  lica sw e za ru m ień , 
Jeśliś w id z ia ł T y b r, S ek w an ę  
A  P rąd n ika m in ą ł s tru m ień ,  
P o co  szu kać o b cy ch k ra jó w , 
A lp o d w ied zać g rzb ie t w y so k i  ?  
W śró d O jco w a, sk a ł i g a jó w  
R ó w n ie szczy tn e m asz w id o k i.

* *  
*

o b rad  u zu p e łn ien ie za rząd u , p rzez u stęp u jących cz ło n ­
k ó w , z p o w o d u o d e jśc ia d o s łu żb y w o jsk o w ej. P ra ­
w o  g ło su i w y b o ru m ają ty lk o c i czło n k o w ie , k tó rzy  u -  
jszczą d o 1 4 b m . sw e sk ład k i m iesięczn e.

P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  je s t k o n ieczn e . 
G o ście są m ile w id z ian i.

Z arząd .

Notowania giełdy płodów roln. w Poznania
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 2 . 9 . 1 9 2 7 .

Z a 1 0 0 k g . w  ład u n k ach w ag o n o w y ch p ary te t P o zn ań .
3 8 ,0 0 -3 9 .0 0  
4 7 ,5 0 -4 8 ,5 0  
3 9 ,0 0 -4 1 ,0 0  
3 3 ,0 0 -3 5 ,0 0  
5 8 ,0 0 -5 9 ,5 0  
5 9 -5 0 -6 1  5 0  
7 4 .0 0 -7 6 ,0 0  
3 2 ,0 0 -3 3 ,5 0  
2 4 ,0 0 -2 5 ,0 0  
2 4 ,0 0 — 2 5 ,0 0  
5 5 ,0 0 — 6 0 ,0 0

Z y to n o w e
P rzen ica n o w a
Jęczm ień  b ro w .
Jęczm ień zw .
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan .
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan .
M ąk a p szeń n a 6 5 %  z w o rk .
O w ies , n .
O tręb y ży tn ie
O tręb y  p szen n e
R zep ak  

Targowica poznańska
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen. 

z d n ia 1 3 w rześn ia 1 9 2 7 r .

P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i za:

Stadniki
a ) p e łn o m ięsis te , w y ro słe n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn e j ................................................. —
b ) p e łn o m ięsis te m ło d sze .........  1 5 6 — -1 5 6
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze  i d o b rze o d ży w io n e
s ta rsze  1 2 4 — 1 3 0

Jałówki i krowy
a p e łn o m ięś ., w y tu es. ja łó w k i n a jw y ź. w art, 
rzeźn e j,........................................................ ~
b ) p e łn o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art, 
rzeźn a , d o la t 7 ....................................... • . 1 7 0 — 1 7 6
c - s ta rsze w y tu cz . k ro w y , m n .  d o b re m l. k ro ­
w y i ja łó w k i ......................   1 4 0 — 1 4 6
d ,m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....  1 2 — 0 1 2 6
e ) lich o o d ży w ian e k ro w y  i ja łó w k i ....  9 0 — 1 0 0

Cielęta
f)  n a jp rzed n ie isze c ie lę ta tu czn e  2 3 0 - 2 4 0  
c ) śred n io  tu czo n e c ie lę ta  i n a jp rz . ssak i . . . . 2 0 0 — 2 1 6  
d ) m n iej tu czon e  c ie lę ta  i d o b re ssak i ................ 1 8 0 — 1 9 0
g )  lich e ssak i ...................................................0 0 0 0 0 0

Świnie
a . tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w e j w ag i ...  —
b p e łn o m ięsis te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w ej
w ag i..  .............................. 2 6 6 — 2 7 0
c p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w e j

................................................. 2 5 6 2 6 ’2
d  p e łn o m ięsis te o d  8 0 d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i 2 3 0 —  2 4 0  
e m ięsis te św in ie p o n ad  8 0 k g , .................... 2 1 0 — 2 2 4
f m acio ry i p ó źn e k astry .............................. 1 8 0 — 2 2 0

Buk Polski pheit dn. 13 aneśnia n:
d o lary  am ery k ań sk ie   8 ,8 8
ffu n ty sz terlin gó w ...................................................... 4 3 ,3 0
ran k i szw ajcarsk ie 1 7 1 ,7 5  
ran k i fran cu sk ie  3 4 ,8 3
m ark i n iem ieck ie 2 1 1 ,4 8  
g u ld en y  g d ań sk ie 1 7 2 ,2 3  

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " (B o les ław  
S zczu k a) W ąb rzeźn o - P o m o rze u l. M ick iew icza .

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n s S zczu k a , W ąb rzeźno . 
Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o  w iad a .

— ■—■i _ .i 'i' '■■■■■'■ '■ -WiM.

Jask in ie O jcow a , k tó ry ch je s t 6 0 b y ły w e  
d łu g p o d an ia sch ro n isk iem czło w iek a p rzed h i­

s to ry czn eg o .

D aw n em i czasy b y ła tu w aro w n ia , n a leżąca  
d o w o jew o d y k rako w sk ieg o i h e tm ana S k arb im i-  
ra , g ło śn eg o  za czasó w  B o lesław a K rzy w o u steg o .

S k arb im ir, w iern y  u czes tn ik św ie tn y ch zw y ­
c ię stw  B o lesław a , p o d n ió s ł sz tan d a r b u n tu p o d  
b o k iem sam ego k sięc ia , k tó ry p ro w ad z ił p o  
śm ierc i b ra ta Z b ig n iew a ży cie p o k u tn icze , a  
w śró d ak tó w  p o k o ry ro zd aw a ł h o jn ie ja łm u żn y  i 
o p a tryw a ł k o śc io ły liczn em i fu n d ac jam i. N ie ­
p rzy jac ie lsk ie zam ach y S k arb im ira o b u d z iły w  
B o les ław ie K rzy w o u sty m d aw n ie jszą d z ie ln o ść;  
Z  w łaśc iw ą so b ie szy b k o śc ią u śm ie rzy ł o n b u n t 
w o jew o d y i sk aza ł g o n a o ślep ien ie .

W  zw a lisk ach  zam k u i sk a łach ch ro n ił s ię  
w  r . 1 2 7 0 i 1 2 9 0 p rzed C zech am i k ró l p o lsk i 
W ład y sław  Ł o k ie tek . N a tę p am ią tk ę sy n jeg o  
K az im ie rz W ielk i zb u d o w ał n a sk a le n o w y  za ­
m ek zw an y O jcem , p ó źn ie j O jco w em  p rzezw an y

Z am ek ten i w ieś k ilk ak ro tn ie zm ien ia ły  
sw y ch w łaśc ic ie li aż n areszcie p rzesz ły w p o sia ­
d an ie h r. A lek san d ra P ru źd z ieck ieg o , k tó ry w  
sw o je j tro sk liw o śc i o zach o w an ie p am ią tek n a ­
ro d o w y ch zn aczn y m  n ak ład em  zam ek w y rep e ro -  
w ał i u p o rząd k o w ał m ie jsco w o ść . A to li n ieszczę ­

ś liw e w y p ad k i-w  ro k u 1 8 1 3 zn iszczy ły w szy stk o  
i zam ek zam ien iły w  zw a lisk a , z  k tó ry ch zn o w u  

zaczy n a s ię d źw ig ać.

D o lin a P rąd n ik a o d zn acza s ię b o g actw em  
p o d w zg lęd em  ro ś lin n o śc i i zo o log iczn y m . W  p o ­
b liżu o k o licy P rąd n ik a n iem nie j m alow n icze  są  : 
d o lin a S ąsp o w sk a i B ętk o w sk a o raz C h e łm o n ia  

G ó ra , 4 8 0 m etró w  w y so k a.

D ziś O jcó w  je s t w łasn o śc ią h r. K rasiń sk ie j. 
M a d o b rze u rząd zo n e h o te le , ładn e  w ile , zak ład  

w o d o leczn iczy  i je s t liczn ie o d w ied zan y .

(C iąg d a lszy  n astąp i) .



D nia 12 bm . zm arł opatrzony Sakram enta ­

m i św . po długich cierpieniach śp .

liD taMiPONMLKJIHGFEDCBA

starsiy k on d uk tor p ocstow y  
przeżyw szy lat 55

Z m arły był w zorow ym i sum iennym  pra ­

cow nikiem .

C ześć Jego p am ięci!

D yrek tor i u rzęd n icy BA

U rz ę d u P o c z to w e g o

D nia 12. bm . zasnęła w  B ogu, 

opatrzona św . Sakram entam i 

m ir ja n n a T y n a c h  
członkini T ow . L udów , w  W ąbrzeźnie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. IX  
br. o godz. 9,30 przed południem .

W szystkich  członków  T ow arzystw a  
uprasza się  o  grem jalne  w zięcie  udziału  
w  pogrzebie

Z an ąd  T ow . L od ow ego
w  W ąb rzeźn ie .

W ąbrzeźno, d. 14. IX . 1927 r.

C z e la d n ik a  
s to la rs k ie g o  

i u czn ia  
poszukuje od zaraz  

W . K am iń sk i 
m istrz sto larski

W Ą B R Z EŹ N O  
G rudziądzka 2

O w oc  
do  fabrykacji m arm e-  
lady kupujem y  w  ka ­

żdej ilości 

0 . F . M u ller  &  S yn  
B oguszew o  

pow iat G rudziądz

P R Z E T A R G .
O głasza się przetarg publiczny na przebudow ę poło ­

w y dom u robotniczego na m ieszkanie dla sekretarza w nad ­

leśnictw ie K onstancjew o pow . w ąbrzeski. K osztorysy prze ­
targow e otrzym ać m ożna za opłatą 2,00 zł w Państw . U rzę ­

dzie B ud. N aziem nego w  W ąbrzeźnie (gm ach Sądu Pow ., po ­

kój 20), gdzie nadsyłać rów nież należy oferty w  opieczętow a ­
nej kopercie z napisem : „Przetarg — Przebudow a dom u  

w K onstancjew ie.
O tw arcie ofert nastąpi przy ew entl. obecności oferen ­

tów  w d n iu  I p a ź d z ie rn ik a b r. o  g o d z . 1 2 w  p o ł.

W ąb rzeźno , dnia 12 w rześnia 1927 r.

P a ń s tw o w y U rz ą d B u d o w n ic z y N a z b m n . 
v  W ąb rieta ie

jm i r miC
fortepianów , harm onji 

elektr.-pneum . fortepianów  

w ykonuje  pierw szorzędnie i fachow o  

G erh. G rtiizner
Strzelecka 30 Strzelecka 30

X
i........................a.......................... .»•

Z gu b ion ą  
książeczkę  w ojskow ą  w y  
staw ioną przez P. K . U . 
w  T oruniu na nazw isko  

M ak sm yljan a E itn era  
kaprala zam . w  W ąbrze­
źnie, rocznik 1890 nin . 

u n iew ażn iam

M ak sym ilian  E itn er  

Z m ijk e  
oryginalną (F lam m gera) 

zupełnie now ą

i taczk i 
do zboża sprzeda tanio  

H . B lU T , brow ar
Przybłąkał się  

C IE L A K  
kilkom iesięczny  

D o odebrania za zw ro ­
tem  kosztów

F . P n iew sk i 
Skępsk poczta G olub  

T elefon  G olub  9.

R ozporządzenie poficyjne 
d la  p iek arń

w  m yśl przepisów D ziennika 
U rzędow ego  W ojew . Pom orsk 1 
z roku 1920 str. 634 poz, 221  
obow iązujące na całym  terenie
W ojew ództw a Pom orskiego

do nabycia

w G lo s ie  W ą b rz e s k im

W e w torek, dnia 13 w rześnia 1927 o godz. 

1 w południe zasnęła w B ogu zaopatrzona Sakra­

m entam i św . nasza najdroższa m atka, babka, pra ­

babka, siostra i teściow a  

ś. p.

z Pokorow skich  

Juljanna Zaporowiczowa 
w  84 roku życia

o czem  donosi w  sm utku pogrążona

R o d z in a

W ąb rzeźn o , dnia 13 w rześnia 1927.

E ksportacja do kościoła parafjalnego odbędzie się w  sobotę  
o godz. 8 rano z dorhu żałoby ul. W olności 17.

P rz e ta rg p rz y m u s o o ii
D nia 17. 9. br. o godz. 9 przed poł. 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. M . 
Stroińskiego, W ąbrzeźno, ul. C hełm ińska  

w a g ę d e e y m a ln ą

G ló w c z e w s k i, loM il sjio iy
W  ąb raeźn o .__________

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
D nia 16. 9. br. o godz. 9,30 przed  

poł. sprzedaw ać będę najw ięcej dające ­
m u za natychm iastow ą zapłatę gotów ką  

u p. P. B iałego w W ąbrzeźnie  

k a n a p ę

G ló w c ze w s k i, kO E B nik sjio iy
W ąb rzeźn o .

P rz e ta rg p rz y m u s e ia y
W  w torek , d n ia  20  w rześn ia  1927 r . o  god z. 10  

p rzed p o ł. sprzedaw ana będzie najw ięcej dają­
cem u za natychm iastow ą  zapłatę gotów ką obok  
kościoła ew angelickiego

w a g a  d e c y m a ln a  

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D nia 16. 9. 27. o godz. lO 1^ p.- poł. 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. B . 

B rzoskow skiego, W ąbrzeźno.

m aszyn ę d o p isan ia i sza fę że lazn ą  
G lów ezew sk L K om orn ik sąd ow y , W ąb rzeźn o .

K IN O T E A T R
Z p ow od u od d an ia sa li d la S to ­

w arzyszen ia  M łod zieży M ęsk iej, k in o ­

tea tr od b ęd zie się ty lk o w  sob otę , d n . 
17 w rześn ia  b r.

OMIIIJJ
^ ■-lĄ R O H E M ^ B ^

N ajw ięk sza atrak cja  film , sezon u 1927  
W ielka tragedja w 12 akt. w edł. pow ieści 

„M u rgera" i op ery „P u ccin iego*  
pod tym  sam ym  ty tu łem

W  ro li głów nej: L iljana ,G ish“ znana nam ar­
tystka z obrazu B iała Siostra i „John G ilbert*  
znany jako książę D aniło z .W esołej w dów ki*  
W  pow yższym  obrazie w szechśw iatow a  historja  

„C yganerji“ nabiera now ego  życia i blasku.

IH T N a d p ro g ra m !  

O d 1 5 b m . p o c z ą te k Q .m e j 
p u n k tu a ln ie  o g o d z .®

M a s z y n ę  
d o  p is a n ia  

(używ aną)
kupię  za  gotów kę. O ferty  
z  podaniem  system u  oraz  
ceny »PA R “ T oruń  Sze­

roka 46 pod nr. 1994.

G O S P O D Y N I  
posiadająca dobre św ia­
dectw a w  średnim w ie­
ku  poszukuje  posady  naj­
chętniej na m ajątek lub  

też probostw o.

F R . B R Z O S K A  
K urlaga  przy  C ielętach  

pow . B rodnica-Pom orze

U ospodarslw B  
16 m orgow e w  tem  łąki 
z torfem  i w łasne drze­
w o z żyw ym  i m artw ym  
inw entarzem sprzedam  
natychm iast

T eofil Jeziersk i  
B R U D Z A W Y  

pow . B rodnica Pom orze

Polecam y do siew u jesiennego

Ż Y T O  do siew u P  e  t  k  u  s kj  e I odsiew  
9f 9 Petkuskie  II odsiew

P S Z E N IC Ę  do  siew u  (B uhlendorfa  N achbau) 
w C riew ener  104II odsiew  

jako odm iany specjalne  nadające się du  m iej­
scow ych w arunków  gleby i klim atu, odporne na  
w ylęganie i rdzę w ytrzym ałe na zim no i m rozy  
a przytem  nadzw yczaj plenne.

H od ow la n asion  m ajętn ośc i  
S O S N Ó W K A  
T elefon W ąbrzeźno 159  

g g r* D o nabycia

w  K reislan d b u n d  —  W ąb rzeźn o

U P E R F O S F A T
oraz now y naw óz sztuczny

U R O F O S F A T
zaw ierający azot, fosfor, w apno  
i w ielką ilość słodkiej próchnicy  
sprzedaje po cenach konkuren ­

cyjnych, firm a

PL O N -
H a n d e l z b o ż a , w ę g la i d re w n a

C hełm ińska 10.

ST . PISZC Z
ob roń ca i zastęp ca p rocesow y  

W olności 55 W ąb rzeźno obok starostw a  
T E LE FO N  74

M ając za sobą kilkoletn ią prakty ­

kę, załatw iam oprócz spraw zakresu  

sądow nictw a, rów nież spraw y z dzie ­

dziny w ładz policyjno-adm inistracyjn .

N ajnow sze m odele!

(m odel 1927)

karetk i i otw arte w ozy; tak  sa ­

m o najnow sze m odele sam o ­

chodów „F ord“ i „C h evrolet'*  

6 cy lin drow e

,.E rsk in e-S ix“  „P on tiac"  „E ssex"  
na dogodnych w arunkach  

zaw sze na sprzedaż

T el. 117 W oln ośc i 42 T el. 117

U m eblow any  

p o k ó j 
do w ynajęcia  

W iad. w  adm in. .G łosu*

K A P U S T Ę  
św ieżo kiszoną 

poleca

S te in  e r t
K O L EJO W A

@ @ @ @ @ @ @ @  
3 0 ro b o tn iM D

m oże się zgłosić do ro ­
bót drenarskich i kana­

łu w  G ołem biew ie i 
K siążkach, stacja kole­
jow a L inow o albo  K sią­
żki. Z głoszenia na m iej­

scach  pracy.

J. IZ Y D O RE K  

Polskie Ł opatki pod  
R yw ałd pow . G rudziądz


